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DODATKI TYGODNIOWE: .SPRAWY KOBIECE* .  .ŚWIATEK

Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji "5,50 zf, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę rrrzy zamówieniu przez ekspedycję 

M aszą 2,76 zł, wprost .ia poczcie lut u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
'8,58 zł, dła Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pad opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 iranicow,) ao flngljl 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków jak strajki, przeszKoay techniczne itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostaiczonych numerów lub zwiotu prenumeraty.

O g , izenia z Polski: Wiersz wysckoic' inflimetro w dziale’ O yłc- er 'owym 
na stronie 8- łamowej 12 gr, w dziale rekiamowym na stronie 1. (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za t< KsTem 40 gr. Dła Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/n, 8-łan., w dziale ogłoszeniowym 0Ó2 grosz,,, wiersz m/r. 
3-łamowej p-zed teksterr 0.9C groszy, wśród tekstu <*50 groszy, za tekstem
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dia reszty zagranicy 100% 
r.adw. Za tłumaczenia 20% nadwyzid. Kadhnnki są natychmiast płatne, .Ad­
ministracja ni^ przyjmuje cćKowiedziar, ibści za termi,K>vb umieszczenie ogiosrtń.

Redakcja i Administracja 
G iob low a  27/29 ... C.ti djil^dz, środa, dnia 26-gc maja 1926 Telefon nr. 50 i 51.

Kain Iryumfoftoy.
Kiedy staja się pierwsza zbrodnia bratobójstwa w  

dziejach rodu ludzkiego, morderca, zapytany przez Bo­
ga: „Kainie, a “gdzie twój brat Abel?“  —  zdobył się na 
wykręt wprawdzie naray. ale wykręt. Wykrętem typ-, 
posługiwać się me może. kto w  strasznym dniu 12 maja 
pchnął brata na brata do potwornej rzezi na ulicach 
.Warszawy. Nie może powiedzieć: alboż ja stróżem bra­
ta mego?! —  bowiem wciąż w  charakterze takiego 
stróża, opiekuna, przewodnika, występował, jeno, że 
stróż ten okazał się nie opiel ;unem. lecz siepaczem, ka­
tem.

Dalej Kain wykręcał się, ale me chełpił się swą 
zbroanią.

Podobnież Judasz, drugi przez wieki ze zgrozą 
wspomniany złoczyńca, również nie chełpił się ze swe­
go czynu, lecz poszukał stryczka, aoy ozeimprędzej do­
kończyć nędznego żywota.

Dziś jest inaczej. Te okropne dzieje, jakie przynosi 
czas, są jeszcze sti aszniejsze, niż je po bratobójczej 
rzezi galicyjskie] w swym potężnym hymnie: „Z dy­
mom pożarów, z kurzem krwi bratniej" odmalował 
Kornel Ujejski, ohydniejsze od szkicowanych przez Kra­
sińskiego w  prorocizem natchnieniu scen „NiebosKry 
komedii".

Rzekomi bojownicy „proletariatu", a faktyczni pa­
chołkowie państwa anonimowego', uczą dziś spodloną 
Rosję, aby żywiła cześć u3a Judasza, stawiała mu pom­
niki.

A  u nas? Z pośród tych Kainów, co to; „siyin zabił 
ojca, brat zabił brata", pono tylko niektórzy targnęli się 
na swe życie, nie mogąc znieść wyrzutów sumienia i 
tej pogardy, jaką im ukazuje inteligencja, lud Każda ko­
bieta, każde dziecko Warszawy. Inni wzruszają ramio­
nami na słowp potępienia, o plunięciu w  oczy, mówią, 
że to deszcz pada. Sumienie w  nich dawno zamarło, 
poczucia honoru, nigdy nie mieli. Więc chełpią się, że 
z Zbrodni swej robią zasługę, z rzekomej pacyfikacji, 
prowokację. Tryumfują.

Rez«az ilremiy ftisiisfófji.
i y  warszawskich pismach lewicowych j w  poznańskim 

„Przeglądzie Porannym" (organ tak zwanej „Młodej Polski” ), 
ziawila się następującej treści odezwa Piłsudskiego:

„Żołnierze! Nie poraź pierwszy słyszycie mój 
głos. Ongiś na polach bitew, gdy młode państwo 
jeszcze ząbkowało jak chorowite dziecko, prowa- 
oziiitm Was w  boje, które w zwycięstwach pod 
moim dowództwem wywalczonych na długie wieki 
okryty sławą i Kaskiem bohaterskie Wasze sztan­
dary.

Po  innych bojach przemawiam do Was dzisiaj, 
gdy bracia żywią miłość kr sobie, wiąże się węzeł 
między nimi mocniejszy nad inne węzły ludzkie. 
Gdy bracia się waśnią i węzeł pęka, waśń ich rów­
nież silniejszą jest naa inne. To prawo' życia ludz 
kiego. Daliśmy mu wyraz przed paru dniami, gdy 
w  stolicy stoczyliśmy rniędzy sobą kilkudniowe wal­
ki. W  jedną ziemię wsiąkła krew nasza, ziemię je­
dnym i drugim jednakowo drogą, przez obie strony 
jednako umiłowana. Niechaaj krtw  ta gorąca, najcen 
niejsza w  Polsce krew żołnierza pod stopami nasze- 
mi będzie nowym posiewem braterstwa, niech współ 
ną dla braci prawdę głosi.

Jest prawda twarda i harda o żołnierzach. 
W szyscy mamy jedną wspólną siostrzycę, władają­
cą nad praca naszą żołnierską. Jest nią śmierć, 
ścinająca ł osą tego, na którego palec Boży wskaże. 
Służb takich nie sprawuje nikt inny prócz nas żoł­
nierzy Takimi, byliśmy, gdyśmy ongiś wzięli Polskę 
słabiutką i drżącą na swoje bary, by po znojach i 
zwycięstwach oddać ją współobywatelom silna i pew 
ną życia. Lecz, widzimy ją, niestety, w  wiecznych 
swarach i kłótniach, w jakiejś rozkoszy panoszenia 
się jednych nad; drugimi. I gdy aokoła nas wre wszę­
dzie kłótnia i zawiść partyjna, gdy dygoce nienawiść 
i rozpala się niechęć dzielnicowa, trudno, by żoł­
nierz był spokojny.

A jednak chcę być pewnym, ż,e nie kto inny, jak* 
żołnierz polski pierwszy się ocknie, pierwszy do zgo- i

dy i braterstwa sianie. Niech przeto nie myśli wróg 
żaden czy nieprzyjaciel, ż t ziemię naszą znaleść 
może bezbronną. Staniemy jak zawsze jeden obok 
drugiego, by dać za ojczyznę życie, a wspomnienie 
o bojach majowych w  Warszawie, o tych walkach, 
któreśmy ze osbą stoczyli, nie dzielić, lecz łąozye 
nas wtedy z sobą będzie, jak wspomnienie gwałtow­
nej sprzeczki między kochającymi się wzajemnie i 
kochającymi swą rodzinę braćmi.

Żołnierze, stanąłem znowu na Waszym czele jako 
Wasz Wódz. Znacie mmc. Bezwzględny dla siebie, 
stałem zawsze pośród Was w  najcięższych Waszych I

LÓlaćh i trudach, w mękach i niepokojach. Znacie 
mnie i jeśli nie wszyscy kochać mnie nie potraficie, 
wszyscy musicie mnie szanować jako tego, który 
Was do wielkich zwycięstw prowadzić potrafił, a 
przy ogólnem zepsuciu i demoralizacji, nie chciał i 
nie umiał korzyści własnej pilnować lub dochodzić.

Niech Bóg nad grzechami litościwy nam odpuści 
i rękę karzącą odwróci, a my stańmy do naszej pra­
cy, która ziemię nasza, wzmacnia i odradza'*.

Minister Sp^aw Wojskowych 
(—) Józef Piłsudski 

Pierwszy Marszałek Polski."

Zgrofliafizeoig SarJdowe
31 maja w

MorJtcr Polski w  ostatnim numerze ogłosił nastę­
pujące obwieszczenie, datowane dniem 22-im b. m.:

„Na mocy art. 41 Konstytucji Rzeczyp^coiitej Pol­
skiej z dnia 17-go marca 1921 r. (Dz. Ust. Rż. P. Nir. 44 
poz. 267) oraz ustępu 2 art. 1 Regulaminu Zg~omacke‘ 
nia Narodowego dla wyfboru Prezydent? Rzeczypospo­
litej z dUia 27 lipcą 1923 t  (Dz. Ust. Rż. P. Nr. 66 poz. 
596; zwołuję Zgronmazeme Narodowe na dzień 31 ma­
ja 1926 r. na godzinę 10 rano du Sali Obrad Seitnu i 
Senatu Rzeczypospolitej w Warszawie.

( _ )  M. Rataj, Marszałek Sejmu, Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego.

P. MARSZAŁEK SEjMU DO PRZEDSTA­
WICIELI PR-ASY.

W  ubiegłą sobotę, jak donoszą z Warszawy, o go­
dzinie 2-gicj popołudniu p. Marszalek Sejmu Rataj, peł­
niący obowiązki Prezydenta Rzplitej, przyjął w  swym 
gabinecie przedstawicielu pism, którym oświadczył:

„Za chwiię Kancelaria Sejmowa przystąpi do w y ­
syłania zaproszeń na Zgromadzenie Narodowe. Termin 
Zgromadzenia- 31 mająj; miejsce: Warszawa.^ Zdecy­
dowałem się na stolicę, .Tlejąc na oku wzgląd, iż od­
bycie Zgromadzenia w Warszawie będ!z!.e wierzącym 
dowodem dla zagranicy i kraju, iż wróciliśmy do sto­
sunków normalnych.

Zdaję sobie sprawę z odpowiedzialności, jaka ciąży 
na mnie jako na przewodniczącym Zgromadzenia Naro­
dowego'. Uzyskałem od Rządu, stojącego ściśle na grun­
cie praworządności, wszystkie gwaiancje zapewniające 
wolność Zgromadzenia. Narodowego, w  szczególności 
otrzyinaełm w  tej mierze zapewnienia ze strony p, mi­
nistra spraw wojskowych i p. ministra spraw węwn.

Gwaiancja też leży w  moich rękach. Gdybym w  
ostatniej choćby chwili spostrzegł, iż Zgromadzenie Na-

ispDwiedEiaoo l «  'M m  

W&rszswie.
rodowe nie jest wolne, jest pod przymusem z czyjej­
kolwiek strony, odroczyłbym Zgromadzenie i wyzna­
czyłbym inne miejsce.

Oświadczam jedlnak juszcze raz, iż mam wrczielką 
Iudlzką, że się .taK wyrażę, pewność, iż Zgromadzenie 
Narodowe odlbędtei; się w  yorządku w Warszawie.

Ghcę Panom zakomunikować jeszcze, iż rozważam, 
czy nie byłoby wskazane zasądzić odebranie przy- 
sięg* od elekta w  innem mieście, w Krakowie lub Po­
znaniu, dla zaznaczenia na zewnątrz spoistości Państ­
wa. Decyzji w tej mierze nie t-OY.?ziąiem“.

m

M AR SZAŁEK  R ATAJ
ktoiry pełni obecnie funkcje Prezydenta Rzplitej

Pomorskie sfery gospodarcze
domagają się przywróceni o praworządności.

Zrzeszone w Pomorskiej Izbic Przemysłowo - Han­
dlowej w  Grudziądzu sfery gospodarcze, na posiedzeniu 
odbytem w  Grudziądzu w dniu 22 maja br., zgodnie o- 
świadczyły, że obecne stosunki polityczne w Państwie, 
wywołane ostatnimi wypadkami w  Warszawie, które 
zachwiały najgłówniejszy dogmat państwowości, t. j, 
praworządność, byłyby stanie przy dłuższym ich 
trwaniu podciąć, żywotność z trudem odrodzonego i w  
dzisiejszych warunkach utrzymywanego rodzimego 
przemysłu i handlu na ziemiach pomorskich, niebezpie­
czeństwo to jest tem wieksze, m ta połać kraju ze 
względu na jej geograficzne położenie, narażona jest 
bardlziej, niż inne obszary Rzeczypospolitej na oddzia­
ływanie elementów wrogich polsKośm i Polsce.

Z tych to względów reprezentanci przemysłu i han­
dlu obwodu Izby w  trosce o utrzymanie ich stanu po­
siadania, a temsamem 0 utrzymanie polskich placówek 
gospodarczych na zawożonych, a tak gospodarczo wa­
żnych^ nrzymorskich rubieżach Rzeczypospolitej, pro­
szą o jahitajifychlęjszę przywróceni© zachwianej prawo­
rządność,; f !bo viem" warunki obecne już dzisiaj w y 
twcsrwt pomoże do wuwrrtów, czego groźne pomruki 
tu i ówdzie dają się wycetrwać.

Tutejsze koła gospodarcze, które udowodniły swą 
żywotność, tężyznę ,ioialną i chęć do p,aęy w dobie

najcięższych warunków go spooarstWa krajowego, po­
nosząc znarąne ofiary i wykazując hart, w  celu uzdro­
wienia panujących stosunków pozwalają sobie na po­
wyższe objawy zwrócić uwagę Władz Państwowych, 

pierwszej linji lokalnych ( proszą, a jy  w  interesie u- 
traymun' - ciągłości pracy twórczej przemysłowo-han­
dlowej i w zrozumieniu tej pracy dla dobra Rzeczypo­
spolitej i ogółu zapewniono tejże tak obecnie jak i w 
przyszłości spokojny i normalny bieg, gwarantując nie­
naruszalność prawa własności, opartego na dotychcza­
sowych zasadach praworządności.

POMORSKA IZPA PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOW A W  GRUDZIĄDZU.

Prezydium: 
f—) J. Uzarliński, Prezes 

(—) T. Marchlewski, Wioe-Prezes. (— ) ii. Pudkome**. 
ski, Wioe-Prezes. (—) H. Krupski, Dyrekfor 

W yaział:
; W . Andrzejewski. (—) M. PacoszyńsM. (— ) Z. Ja­

godzińska. (—) J. Pillar.ze Starogardu. (—) W- Korze­
niewski. (— ) J. Ruciński. (—) J. Kwaśniewski. 
(—) R. Stamm z Chojnic. (— ) B. Michalski z Wejhe­

rowa. (—) Z Stanek 
Grudziądz, 22 maja 1926 r.
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GBN. JOźfcF HALLER W  LTTBLKDFOLSCE. 
Wódz i organizator ..arm-ji błękitnej", gen. broni Józef 
Haller, bawi w Wielkopolsce. O popularności gen. 
Hallera zagranicą świadczy umieszczenie jego portre­
tów w  całym szeregu dzienników francuskich i an­

gielskich.

P r z e g l ą d  » k - a s y .

RUmENIE NASTROJÓW.
Czerwona prasa w  Warszawie zrobiła doskonały „ge­

szeft” na walce bratobójczej, traktując ją jako sensację złoto­
dajną. Takie ujęcie strasznej zbrodni wywołało nietylko 
wstręt i rozgoiyczenię wśród narodowo myślącego (uczciwe­
go) społeczeństwa ale nawet wśród tych buntowników, któ­
rzy padli ofiarą oszustwa i dopiero po niewozasie uprzytomniać 
sobie zaczęli ogrom dokonanej zbrodni. Obiecująca sobie je­
dnak dalszy z jej krwawego bagniska żer prasa lewicowa 
brnie bez skrupułów w  zachwianiu bohaterstwa zdrajców i 
zohydzaniu tych, którzy mieli odwagę przeciwstawić się Po­
gwałceniu prawa. Usiłując jeszcze bardziej obałamucić 'u- 
dzl nieświadomych 1 chwiejnych wytwarza ta kanałowa pra­
sa obecnie radosne nastroje, komunikując jakoby kraj się u- 
spokoił i nawet jakoby nasza dzielnica zaniechać myślała 
walki z  gwałtem i bezpiawiem. Wszystko to jest bezczel- 
nem kłamstwem, obliczonem na otumanienie i zmęczenie o- 
gółu.

Oto parę rpzykładiów tej iście żydowsko - bolszewickiej 
rcboty. Oto donosi się, na jednem miejscu o poprawie sytu­
acji gospodarczej, ale na drugiem przeczą temu informacje, 
że ceny rosną i że dolar, który podczas paru dni rządu pra­
wowitego znacznie spadł, teraz znowu poszedł w  górę. Tu 
pisze się o uspokojeniu^ a tani zi.uwu przenikają wiadomości, 
że komunizm podnosi coraz zuchwałej głowę. —  To określa się 
też, że orkiestry „wojskowe" grają na ulicach Warszawy, ale 
nie mówi cię o tem, że patriotyczna ludność stolicy od tych 
wesołości ucieka, że wobec Tózpaczy wdó v i sierot tego ro­
dzaju popisy śą niesmaczn szyderstwem. Jeszcze jeden szcze­
gół charakterystyczny Pewne warszawskie pisma lewico­
we gorliwie zajęły się ostatniemi świętami, aby choć w ten 
spósót lewicy (wrogiej religji katolickiej) uwagę swych czy­
telników odwrócić od strasznej zbrodni bratobójstwa, nad 
Którą naród do porządku dziennego przejść nie może.

PO CH W ALA I  PRZECHW AŁKA 1 \  DOWSKA.
ŻairgouiuWTi ,„Moment" warszawski stwierdza, iż 

riłsunsKi cieszy się wieiKą sympatią na ulicy żydow­
skiej, gdzie uchodzi za „uczciwego patriotę i szczerego 
człowieka", oraz obywatela, który walczył swoje ca­
łe, tycie ( przeciwko „reakcji". Temibandziej —  mówi 
„Moment" —  żydzi mają, D raw  żądać od niego, aby 
miał pełne zrozumienie dla żydowskich praw. Liczba 
żydowskich ofiar podczas ostatnich waik w  Warszawie 
dobitnie ś świadczy o tem,- że w  każdem nieszczęściu w  
krain żydzi ponoszą swój udział, natomiast, nie widać 
tego, alby przy każdym szczęściu i pozytywnej pracy 
żydom przypadłaby swoja część. Autor dlatego pod 
kreślił szczegół o żydowskich ofiarach, ponieważ, jako 
żołnnierz obecny minister spraw wojskowych, a ju­
trzejszy prezydent, powinien to najlepiej zrozumieć i o- 
cenić. —  Do tego możemy dodać, iż żydzi coprawda 
bardzo głośno agitowali za Piłsudskim, ale dc w alki o- 
rężnej bynajmniej się nie; śpieszyli (paru z nich nadto 
przypadków ). Znamient.e, że pismo żydowskie od­
zywa się o P, tak, jakby jego ■wybranie na prezydenta 
Kie ulegało wątpliwości.

MIĘ' »2IAi\p CZOŁO.
Ostatni numer „Polski Zbrojnej" donosi na naczel- 

nem miejscu:
„Doi, iadujemy się z vńąmgodnego źródła, że Mar­

szałek Piłsudski, ulegając ogólitejnu życzeniu i nacisko­
wi ze strony mas społeczeństwa polskiego, zgodził się 
u a wysunięcie swojej osoby .jako kandydata na Prezy­
denta Rzplitej, którego wybory odbędą się wkrótce 
przez Zgromadzeni Narodowe".

PO P  PRĘGIERZ.
Pd brutalnym gwałcie fizycznym, przeżywamy o- 

kres jeszcze niebezpieczniejszy. Rozpętała się orgja, 
podstępnej agitacji zbirów pióra, którzy diażą do w y ­
wołania chaosu w  pojęciach ogółu, przez bezczelne 
zmyślanie i obłudne przekręcanie faktów. Cnotę ob­
rzucają błotem, podłość stroją w szychy pozorów, za­
służonych czjnią przestępcami, ze zdrajców i zbrodnia­
rzy chcą robić bohaterów. Tej według metod żvdow- 
skich (z iakiem powodzeniem wypróbowanej w  Rolsze- 
wii) afitacji „a człowiekiem „czystych rąk" zdziera ma­
skę „Kurjer Poznański", rozprawiając się po kolei ze 
wszystkie mi frazesami, w które prasa- lewitów7 a i ży­
dowska stroi swego „męża opatrznościowego".

„Oto człowiek" — pisze K. P. —  „Imienia jego nie 
wyjawię. Bo to imie tą]c potwornie ogromne, że usta 
drżą i pióro drży.

Człowiek h o n o r u .  Dał słow7o towarzyszom, wiec 
dotrzymuje słowa.

1 rzy sięgał na Konstytucję. I złamał przysięgę, by 
•Iowa dotrzymać danego towarzyszom. .Przysięgaj ja-

Stanowisko gen. Sikorsjfcrego.
Treść depeszy wystos*)wanej przez generała do marsi. Sejmu p. Rataja*

„W  korpusach oficerskich podległych mi pułków, 
do których przedzierają się nieznane przedtem wiado­
mości o zaciętości dokonanej walki bratniej w  stolicy 
Państwa o obfitym przelewie krwi, zwłaszcza w oko­
licy Belwederu, o demonstracyjnem oprowadzaniu w  
charakterze jeńców wojennych i o więzieniu tych ofi­
cerów i szeregowych, którzy z rozkazu Najwyższego 
Zwierzchnika sił zbrojnych Państwa, wypełnili swój 
żołnierski Poowiązek, wobec Konstytucji i prawa, po­
głębia się gorycz i groźba wzajemnej nienawiści.

Jako dowódca korpusu, który pragnie utrzymać 
podległe nu oddziały w  nienaruszonym stanie moral­
nym dla jednego celu armji narodowej, to jest dla o- 
brony niepodległości Państwa, mam obowiązek stwier­

dzić, że o ile wszyscy ci żołnierze nie zostaną przywró­
ceni dio pełni swych praw, pacyhkacja zaś zrewolucjo­
nizowanych w armji stosunków — nie zostanie bez­
zwłocznie i wielkodusznie podjęta —  wówczas zarze­
wie wojny domowej ugruntuje się wraz z jej dla pań­
stwa katastrofalnemd następstwami.

Jeżeli miałaby być podejmowana przeciwko komu­
kolwiek z tych żołnierzy zemsta — wówczas mnsiała- 
Dy ona dotknąć oddziaiy szeregu Korpusów, w  Każdym 
razie proszę, by od lwowskiego korpusu zaczęto".

(— ) S i k o  r s k i
Lwów. dnia 16 maja. Generał dywizji.

dowódca O; K. VI.

Organizacje Cbrenrj Marodcwel.
KOM UNIKA! NR. 1.

Na zebraniu Komitetu Obrony Narodowej pa Po­
morzu, odbytem dnia 22 go maja br. w  Toruniu, uchwa­
lono:

1) Tworzyć po powiatach Komitety powiatowe O. 
N. w  składzie 5-ęiu członków i 5-ciu zastępców. Ko­
mitety powyższe powiatowe tworzą się w  ten sposób, 
że powiatowe Zarządy 5-ciu stronnictw narodowych 
wysyłają, doń po jednym członku swego Zarządu Po­
wiatowego i po jednym zastępcy.

Komitety powiatowe O., N. są organami wykonaw- 
czerni Komitetu Wojewódzkiego G. N.

2) Wymaga się od prasy pomorskiej zaniechania 
wśród stronnictw, wchodzących w  skład Komitetu 
wszelkich walk i napaści o charakterze partyjnym.

W zy  wa się prasę, żeby stała torardo na stanowisku 
prawdy i uczciwości, przyjmując jako linję postępowa­
nia wytyczne Komitetu.

3) Kom. O. N. winien utrzymywać ścisłą łączność 
z wiadzami administracyjnyymi i wojskowrtr na terenie 
Pomorza, dla informowania ich o .nastrojach ludności 
Pomorskiej i przedkładania im swych postulatów.

4) Kom. O. N. uważa za konieczne, aby, dla utrzy­
mania spokoju i ładu wśród społeczeństwa, me były 
dokonywane zmiiany personalne na stanowiskach admi­
nistracyjnych i wojskowych, przedewszystkiem naczel­
nych.

z. p. Komitetu Obrony Narodowej na Pomorzu.
Jan  D o n i m i r s k i ,  

przewodniczący.

Wezwanie do karności i pogotowia.
To r u i ,  dnia 21 naja 1926 r.

Główne Dowództwo 
Organizacji Przygotowania Wojskowego 

na terenie O. K. V III.

Stojąc na czele związków E. W. w chwili dla na­
szego Społeczeństwa przełomowej, zwracam się do Was 
wszystkich, którzy1 w obronie Ojczyzny walczyli i gotowi 
jestesci bez wahania dla Niej wylać ostatnią kroplę 
krwi, abyście dziś odrzncając na bok względy osobiste 
i partyjne skupili się pod jednym sztandarem, w jednym 
wielkiem zrzeszenia —  w obronie ładu i prawa.

Doświadczenie nczy, że w takich chv iłach jeden 
krok a wpadniemy w anarchię* która zniszczy kraj i wpa­
dniemy w niewolę.

Na Was, spadnie wielks odpowiedzialność dziejowa, 
jeśli wszyscy jak jeden mąż nie staniemy w karnem 
pogotowiu, posłuszni nakazom władz powołanych do 
utrzymania ładu i porządku. -— Najlepsze chęci jedno­
stek nie wystarcza, poszczególne Stowarzyszenia działając 
na własną rękę Ojczyzny od anarobji i utraty niepodle­
głości nie obronią.

Trzeba aby wszystkie Stowarzyszenia stanowiły 
jeano wielkie karne zrzeszenie i były tak zorganizo­
wane, aby na każdy apel wiedziały do kogo się udać, 
co i jak czynić, zgubi Nas swawola — ocali karność 
i organizacja. Ramy takiej organizacji ogólnej są 
stworzone, zarządy wszystkich związków i Stowarzyszeń 
pozostają ze sobą w ścisłej łączności.

Dziś nikomu nie wolno 1 od pracy się odsuwać, 
szeregów łamać, sprawę narodową zdradzać.

Dziś nie potrzebne są nam górne hasła, puste 
frazesy, lecz zimna krew, rozwaga, najdalej idąca 
ofiarność i karność żołnierska.

Z władzą wojskową i cywilną stać w ścisłym kon­
takcie. Być w pogotowia na każde zawołanie tej 
władzy,

Czekać na dalsze moje rozkazy

Wszyscy do szeregu

Ćznj dach —  w jedności siła

( - )  M. MielżyńsW
pułkownik p. r.

!'\ Bartel szuka prawdy,
ftfćwi o chęci uwzględnienia źąttoń Poznenia.

W arszaw a, 25. V. (A.. HY.) W rozmowie z dzien­
nikarzami, po złożeniu deklaracji na korferencji praso­
wej, premjer Bartel poanió®ł konieoznosć bliższych in- 
iormacyj dla szukania prawdy w polityce. Premier 
przytoczył jako lakł charakterystyczny list, jaki otrzy­
mał od dwóch wybitnych polityków w Poznaniu, w któ­

rym politycy ci piszą, że Poznań wtedy uzna nowy rząd 
o ile dwóeb ministrów z niego ustąpi, Premjer Bariel 
odpisał, że bardzo chętnie spełni żąćan:a Pozrania, tyl­
ko że żadnego ze wskazanych w liście ministrów, w ga­
binecie niema.

Angrji grozi głód i rozruchy*
Zatarg mięcizy górnikami i rządem stanął na 

martwym punkcie.
Tymczasem w całej Angłji w zastraszającym tempie 

wzrasta nędza. W centrach przemysłowych urządzono 
kuchnie dla żywienia dziatwy strajkujących górników. 
„Daily i&press" donosi, że oburzenie wśród górników 
przeciwko przemysłowcom wzrasta. Wprawdzie akcja 
sabotażowa jeszcze me rozpoczęć się, jednak jest oba­
wa, że Anglja stanie się' widownią większyoh rozruchów. 
W Woobstone tłum młodych robotników strajkujących 
napadł na magazyny z żywnością, lecz został rozpro­
szony przez policję.

Londyn, A. W. Wzrost bezrobotnych robotników 
górniczych w Anglji w ciągu ab. tygodnia wykazał 
325 tysięcy. Pisma konstatują,, iż około 200.000 po­
chodzi ze zwolnień represyjnych, które przedsiębiorcy 
węglowi definitywnie, dokonali w stosunku do częściro- 
ootników, która rozpoczęie strajk bez wypowiedzenia.

Londyn, A.W. Prasa tutejsza oblicza na podstawie 
informacji z kół ekonomicznych cgólną ilość strat spo­
wodowaną przez strajk generalny na ifć milionów 
łun<. szterL (Pc przeliczeniu ua złote wynosi to okoJo 
1750 miijonów).

ko żołnierz „Bogu i Ojczyźnie". I z łamał przysięgę. 
Bo słowo dał towarzyszom.

I teraz znowu jako „minister" przysięga) „Bogu 
Wszechmogącemu, w Trójcy Świętej Jedynemu", przy­
sięgał nr krzyż stojący wśród świec jarzących, przysię­
gał Konstytucji dochować. I jutro złamie Przysięgę, bo 
słowo daj towarzyszom, a to człowiek honoru, co stó­
wa dotrzymuje.

Człowiek l i t o ś c i  pełen. W ie, jakim ciężarem jest 
życie ukochanym braciom. Więc wyzwala ich z ży ­
cia karabinami, pistoletami, bagnetami.

Człowiek „ c z y s t y c h  r a k“. Krew tylko ma na 
rekach, a to krew czysta, przeczysta krew bratnia. Nic 
czystszego niema nad krew.' W ięc czyste są jego 
'•ęce.

Rycerz „ b e z  b o j a ź n i  i b e z  s k a z y " .  Nie boi 
się. Morderca, co nocą jedno tvlko chce zgładzić ży­
cie, czad śig w zaułku, z dn w  jasny dzień wkroczył do 
komnaty Rzeczypospolitej i setki trupem położył.

Człowiek b o g o b o j n y .  Zezwolił na „nabożeńst­
wo żałobne", na „majowe nabożeństwo" za żołnierza

polskiego, Wysłał na mę nawet swego „zastępcę".' 
Sam nie poszedł, bo się Boga boi, ho to człek oogo- 
bojny. Zastępca w  modlitwie go „zastępował" .

Człowiek p o k o r n y  i s k r o ń  ny.  Ogranicza sie 
do siebie. O sebie tylko myśli. Siebie tylko widzi. 
Siebie tyko  kocha. Czyż może kochać mniej? Nie 
kocha bliźniego swego jak sieom samezo. bo taki skrom 
ny. Nie kocha nas, nie kocha Wielkopolski. I zawsze 
chciał Polski bez nas, bez WiekopolsKi, bez Pomorza 
i Śląska. Bo to człet taili skromny, -

Człowiek s z c z o d r o b l i w y .  p olskę kawałkuje.
I rozdałby ją między sąsiad®, nie odczekująie gwiazdki, 
|uż na Zielone Świątki.

Człowiek o n e r w a c h  z e  s t a l i ,  staje mzed 
lustrem, widzi tam siebie i nie ucieka ze zgrozy.

Człowiek w i e l k i e g o  s e r c a .  Bo jak wielkie 
musi być to serce, że wśród ostatnich okropnych dni 
i nocy nie pękło,!

Oto człowiek! imienia jego- nie wyjawię. Bo to 
imię tak potwornie ogromne, że -usta drżą i pióro drży” .
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Brozą p r z e i ic -  

ją ca  h ia s ir o fa

w fabryce prochu 
pod Mannheimen, 
które) opis poda­
jemy poniżej.

J a ś  i  H a l k a .
t  . Św ietny gosc.

Hi ofiar militaryżmu pruskiego
Odwetowe kna^ania nieaiiecE^ie szerz ą spustoszenie Jkż „i idcsas przygotowali*
Dzienniki niemieckie wypelnihbe isą opisami! ollibtzy- 

mSiej katastrofy wybuchu fabryki mocn** p o i Minnhei- 
*i,ein, Któira była jedną z najlwjękiSfz,y:ch wśród obficie 
po .Niemczech rozrzuconych tego rodzaju instafacyf.

Eksplozja rozpoczęła się straszliwym hukiem, pozy - 
pojjninającym jakliś do granic potworności spotęgowany 
grzmot. Zairalz płotem wzbił sję_w powietrze olbrzymi 
słup ognisty, plonem  nastąpiły jeden p,o djlugim dalsze 
wybuchy. ,W pewnym moimieheie zaawaio się, ze ka­
tastrofa jiuiżl zakońciziona.

Straż ogniowa i pńzedlsttawieiilele służmy sanlra: nt j 
riziucli się między okropne ruiny, gdy w tej chwili do­
piero wstrząsnął powietrzem jeszcze jedieto j wybuch, 
kładąc trupem wielu % pośród ratujących. Nie był to 
ziesztą wybuch ostatni. Trwały ohe jeszcze prizez czlas 
pewien w większych już teraz MsIStpiach; .aiż wreislzeik. 
z  wielkiej, wspaniaL postawionej: fabryki płoizosiały

najdoslo .vtuej tylko! gruzy na spopielonej ziemi. Nawet 
fundamenty róa ocalały,

O; niezwykłej sile wybuchów na|bar!d!ziile|j dowodnie 
świadczy do 'dzisiaj jeszcze w  odległym o w iele kilo­
metrów .esie widok drzew powyginanych od w ytw o­
rzonego przez eksplozję ciśnienia powietrza. Pannica, 
jaka owładnęła mieszkańcami Mannheimu, była tak 
wielka, że tłumy ludzkie w  szaleńczej ucieczce opiusz- 
clziaiły domy i uciekały poza obręb miasta. Jeszcze w  
kilka godzin po zakończeniu katastrofy obozujące na 
polach tłumy obawiały się powracać talk, iiż Mannheim 
pozostawał prawie opustoszały.

Według obecnie już opublikowanych żałobnych list 
ofiarami tragedii spowodowanej w  znacznej mierze nad 
miilarem gorąezkowoścj i pośpiechu w  pracy nad fabry- 
kowanniem prochu w  Niemczech, padło przeszło 100 lu­
dzi, przyezem 41 zabiiych na miejscu.

K w i e  k a t a s t r o f y  w  M o s k w i e .
15 rebołnikbrw zalbiii *»""• prądeiti oSek^rysr^m,

Moskwa 19. 5. Na torfowisku pad1 Moskwą 15 robotni­
ków zostało zabitych prądem elektrycznym. Popychali oni 
lokomobilę, której komin zaczepił o. przewód elektryczny. Za - 
bici zastali wszyscy robotnicy, Którzy trzymali się lokomobili.

W  fabryce medykamentów nastąpił wybuch benzolu. Kil­
ka osób' zostało ranionych, reszta ratowała się ucieczką W y­
buch, zniszczył trzypiętrowy dom fabryczny.

Listy z/Poznania.
Kilzyżle w audytoriach uniwersyteckich. —  Na poi zdzieebmały staruszek nrof. WL M* Kozłowski jako 
bojowiec wtoluel myśli- —  Krzyże nakazano zdjąć. —  Uniwersytecki „centro-ltew“. L e g j a  akadtemickat —  

Czarna lista. —  Powrót pułków poznańskich. —  Usiło.wania wywołania rozruchów na Starym Rynku.
ogiłolsżenlla c rekolekcjlach zakońclzylia się wytoidzenfemNie przleibirzmiała jesżeizie hiistolrju o anldlrluisioiWskienii 

eerwui-kt przez p,rof. uniw. Ąv! M. Rozilowsikiiegoi ogło­
szenia o itkaidemdCkiićh rekoJęckcjaeh, ahsidij wyłania 
śiię nowa sprawia, stawiająca senat alkaldeniicki, względ­
nie rektora w  świetle ztokka... niewyiraźtoeia. ,Oito, 
przed niejakim czaisem w  audytolrSach uniwersyteckich 
ukażailty się na ścianach, krzyże. Kto je zawieisił? —  
Z czyjego połltlcenia, czy rozkazu, nie .widdlziama, ale; i 
nie zajmowano Się tern, uważając' fakt zawieszenia 
godła chrześcijańskiego w  uczelni rólwhież chirześcijań-. 
skiiej za rżeciz najzupełniej naturalną i nie wymagającą 
ani doehodżleń, ani komemltaiziy. Inaczej się jednak 
zapatrywali niektórzy?- nrofeSi rowie, a pomiędzy nimi 
i historyczny już dziś na Uniwersytecie, .piozpańskim, 
słynny że swych wybryków wtolhomiyśllnio-lcwteowo- 
operetlkoiwych, wymieniony wyżej pj. W ..M. Kozłowiski. 
'Wślródl roizmaitych na ten 'temalt opowieści.) kursuje 
taikże rozmowa, jaką tein zdkiedinniiały już staruszek 
miał mieć ze swoim1 kolegą, prof. dnem Aldalmem Żół­
towskim. ■

Czy pana profesora —  zapytuje p;. W . M. Kozłow­
ski —  kia oburzą falkt Wieszania godeł religijnych yl 
przybytku nauki czystej i niezależnej?

—  Nawet bardzo, odparł proń Żóiłtolwiskl, gdyż aib- 
TOlurnie nie jestem pewien, czy wszyscy profesorowie 
zachowa ją slię wobec tych godeł z  wilnnenj uiszanowa- 
nieim i taktem.
i —  A czyż pan profesor nie jest wolinoimyśłnymi?

—i Jak dótąd, stariałem salę . csaiwlsbse zasługiwać na 
oplnję cziłlowieka szybko-myśllhago,... wogóle i czy w 
takiej rediakcji miała miiejlscie rozmową pomiędzy 
przedstwieielem istotnej, nięzależlnej naitifcii,. jakim jest 
p. profesor Adam Żółtowski, a p. pirof. ,W. M. Kioizilów- 
Bkim, człowiekiem ehuidycji tak wielkiej ii róiżlnoistron.'- 
uej, że  aż został . nią całkowicie pirzyignie:cioiny, — tego 
trudńio d!z,iś w yłow ić z  wieliul werisyj, krążących na 
ikiuitek wysoce oburzającego faktu zniknięcia krzyżów 
z rozporządzenia senatu akademickiego. Ukazały się 
natomiast urzędowe wezwania do referatu pod adre­
sem  tych studentów!, którzy krzyże, .zawiesi!i.

Sprawa zerwiańia p'r»e*. prof. W- M. Kozłowskiego1

dochodzenia dyscyplinarnego redakcji organu studenc­
kiego p. t. „Przegląd! Akademicki*1, podczas, gdy pro­
wokacyjne odczyty p. Kozłowskiego i ów  brutalny i 
nie licujący z  godlnośfcią profesoirską fakt zerwania 
kartki poizoistał bez żądinej reakcji ge strony tegoż se­
natu. Jak slię zdaje, jesit to wynikiem tej ąnomaljii, że 
iw dżiahiicy i frSeSa* na wsikroś narodowo i po kato­
licku usposobionem, na wszechnicy, guzie ogromna 
większość słuchaczów te same zasaldlj wyznaje, obec­
ny skład senatu mógłby .być naizwany czieu,Ś w  rodza­
ju „oentriOHleiwu“ , gdżie wilaślnię rolzmaici oirganlteatorOi- 
wSe akademii na cześć Piłsudskiego rej wiodą.

Przeciwko zdjęciu krzyżów^ skodo' raiz już zostały 
zawieszone! i  czas jakiś. spokojnie wisiały1, winno zia- 
pPoiteisfować całe spoteczeńfetwo, które nie piozwioli na­
rzucać sobie żadnych ,woilnomyśilhych“, czy też „wol- 
nomularskich** przeniisóiwi i Ikwiestje wprowadzania 
krzyżów  postawi na gruncie właściwynii. Bio nawet, 
jeśli z punktU1 widzenia często prawnego, nikomu me 
wiolno w . gmachu publicznym nic wiesz,ac, ani zidejlmo- 
wać bez, polecenia odpowiedhich organów zarządza­
jących, to jiedhak zawieszenie krzyża choćby samowol­
ne pirzez studenta danego, niniwersyteitu, mloże być u- 
ważanem li tylkoi jalko' dcpeiiiieme braku i zaniedbania 
Ze strony senatu, c'ży rbktoMjw,' Lepiej jesit w ięc w  ta­
kim razie zawszę zgodzić s:ię z faktem dlokonanym i 
nie wzburzać opanji nictaktowuem upicianiem się porzy 
literze plrawa. Sami fakt zaś zdajimowiainia goidilia chrze- 
ściijańskiegio w, uniwersytecia chrześciańSkim jest zbyt 
wiymowhym,, abw trzeba było Się dlługo nad1 tern roz­
wodzić. • •

Ubiegłe dinii nadzwyczajnego, prlzygnębiettila v?yp.ad- 
karni wariszawiskieimi, zaznaczyły się na mniwersytecie 
niezwykiem podniesieniem ducha wśród mtoidziieży, 
która tiilumnie 'zapisywała się doi Lagjl Akademickiej, 
któira .pcAftstaiła natychmliiast na. pierwszą wieść ,01 zdra­
dzie i która bezzwdceżniie przystąpiła do akcji, udając 
s;ię Mp-żódl dloUtósząr, a następnie na plac boju. Nie 
wszystkich jedtoak ochotników wysilano, a to, 1 racji 
przeify-ianila" dzia|ańN^B«Miych. O ile jeidjiiak mlOidzież 
rwała się z. całymi zapałem do broinieiniia rządu i pira- 
Woirząidniości, 01 tyle społeczeństwo starsze względnie

„C o • za- meSpc$2& jika1 . ..  Dajże łapki, ksiąze 
v/szakze nas odhav.'na S7czera przyj, źn wiąże 
Pasta E r d a i w  puszce, z twą ksiącią koroną 
Jest. dla wszech obuwiajhaskiem  i ochroną":

r!E R D A L ‘ C 2 ż a b k ą  n a  p u s z c e  — to
p r a w d z iw e  d o b ro d z ie js tw ^  dlc sk o r y .

W yrób krajozoy , 
D n H B D B O ^ n n H n B H B B B B B r

organizatorowie oddziałów studenckich niezbyt prze­
zornie sprawę tę poprowadizuli, \Typyłając mtodzież jak 
stała, bez .najmniejszego nieraz zaopatrzenia w  pro­
wianty^ w pieniądze, mieliznę etc. Nie wsz??sćy mają 
nd  ̂miejscu rodzimy, —  nie wszystkie rodziny rozipo- 
rządzają w; dlzisiejszydh czasacn poitrzebnemi na to 
środkami. Plrzy całym więc pośpiechu moodzo^mTmi 
w  takich razach, należało „ędnak pomyśleć o tym ko­
niecznym ekwipunku, jaki udającym się na plac boju, 
czy naweit do pilnowania mostów, torów kolejowych 
etc. trzeba dać. Tymczasem nie słyszeliśmy aby bio- 
kolwiek doi kogokolwiek zwrócił się o jakieś składki, 
aby wzywano, do, ofiar, ■— słowem' w  tym kie,runku 
nie zrobione nic prawie... • .

Okoio 1.000 studentów nie zapisało się do Uegji. 
Nażwisfca ich, pozą tynń, któirzy ze względu na swe 
wyraźne jakieś oznaki choroby taktycznie iść mo mo­
gli, mają być opublikowane drukiem.

Pułki poznańskie, wyprawione pod W arszawę w. 
celu obrony stolicy przed gwałtem rokoszan, powróci­
ł y  wi diniiacn 19 1 20 ,um. do, swoich siedzib i w  dniu 20 
bm!. odbyło się w  kościele garnizonom ym na *5 w. W o j­
ciechu latoiozeństwo żałobne za poległych, ^oczen na 
placu Wolności miała miejsce defilada. Tłumy publicz­
ności w zię ły  .udział w  tej ze wszech miar żałobnej, tra­
gicznej uroczystości. P,o,ległych opłakiwały nietylka 
najbliższe rodziny, ale wszyscy, którzy zrozumieli cały 
tragizm chwili, kiedy staje się zlbro,dnia i kiedy kwiat 

.naszego wojską idzie tracić życie; tak oardzo potaze- 
bne dla obrony od czyhającego na naszą Ojczyznę ze 
wszyistkleh stron wroga. W idok tych pułKów, powra­
cających z niezem z poid Warszawy, gdzie nie mogli 
ziapobJac zbrodlnii, pomimo muizyM gr.ająoej mars/» I 
■krakowiaki, był ibardziej żałobnym, —  silniej wzruszał 
najobojętniejszego widza, aniżeli pogrzeb żołnierzy, po­
ległych w  walce z  nieprzyjacielem, nie zaś w  ,ooau bra­
tobójczymi gdzie z jednej strony chodziło o  obronę 
Pańlstwa przed z,epchnięciem go w bezdeń anai chji, —  
z, drugiej zaś o bezmierną oszamlą pychę chłowieka, 
któirj?1 nawet żadnego hasła dla swej zbrodni nie wysu­
w ał i szedł po trupach swych braci li tylko wi imię 
swego własnego, ja ...

Spokój, jaki piomimlu niesiłychaneigo podlntecenia 
nie został zakłóbony ani na cnw illę w  Poznaniu w  ciągu 
całego czasu niepewności o losy W arszawy i Ojczyzny 
dopiero po wzgilędinęm ,uspofcojenaU( się został naruszo­
ny w  dniu: 19 hm,, przez grono huliiganów, którzy ouid 
firmą „bezirlobotnych** rozpoicizęli na Starym Rynku roz­
bijanie straganów biednych’ zresztą przeważnie prze­
kupek. Domagano się wyrwaty zasiłków, w T7slanc do 
ratusza delegację, ale jednocześnie tłumy wzrastały 
coraz bardziej, uwiijały się jakieś zakazane figury,, o .ry­
sach wybitnie niemieckich i życłloy.Tskich, modburzając 
do gwałtów. Silniejsze odidżiaiy policj: 'zlikwidowały 
jedhalk awanturę, na ogół bardzo słabą. Yir.

P r z e g l ą d  g » « K t j c . v H i y .

ZADANIA RZĄDU BE. UIJSKIEGG.

Bruksela, 22 5. S!o|~ Wita przjrchylnie utworzoiny 
pirzez Jasna ta koalicyjny rząd belgijski. Rząd ten przed 
stawiając się parlamentowi w  dniu 15 maja, zażądał 
szerokich pełnomocnictw dfe prz^?wrócenia racjonal­
nych stosunków finansowych i normalizacji życia go  
spoaarczego. \

LOKAUT WE TRANCJI.

Paryż. (A. W .) .Taić wczoraj donosiliśmy skutkiem lo­
kautu fabryK automobilowych, 30 tysięcy roDotnikó-w znaj­
duje się ohecnię bez pracy. Według zapowiedzi kierownictw 
fabryk, lokaut Po 5 -dniach będzie zniesiony. Jednak tylko 
część z dotychczas, robotników ma być z powrotem przyjęta 
do pracy. Jak wiadomo strajk robotników, który w  następ­
stwie spowodował lokaut fabryk, wybuch! właśnie z powodu 
redukcji personelu robotniczego. Wobec tego, że komuniści 
rozszerzają swe wpływy wśród robotników, oczekiwać na­
leży dalszego zaostrzen i sytuacji, t. ,  ( i . , ,
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Ulgi kolejowe dla knracjnszów i 
letników powracających z nzwowisK 

kiajowych.
iMMstersfcwSO kołei pcidtetyimarlo rozporządzanie, 

jwipiroiwiadźiająice z  amaiem 15 nuja 1926 roku do dnia 31 
października .1926 opiuisi w  wysokości 66 procent 1  
cen baleitówi powrotnych wszystkiah trzech klas, pccią- 
guwyoh dla tych kuracjuszów i letników, którzy po 
czteraastodinioiwym pobycie kuiacyinym iub odp-oczyn- 
loewytm) powro caC będą do domów; z  wymieniuiyci. 
niże) uzoiowisk i  letnisk. Z  ulgi oiwej można korzy­
stać tak przy przejeździ© potdągajni osobowemli, jak i 
póspiesZneini, pod tym jednak warunkiem1, iż m ży  jeź- 
ctóe pocłągie»ii pospiesznym mnisi się mścić pełną opła­
tę dodatkową, p o b ra n ą ' normalnie, za użjyoie pociągn 
pospiesz nego-

Z  ulg koaizystać możina wówczas, o ile oófogfeść 
stacji uzdirowSisboiWiej czy  też kwdśkowej oid stacji po-1 
wtOtaęj wynosi ooraajmlnielj 100 km., zysjci wać gaś ulgi 
można ma zasadzie zaświladjcżeń, wydawamych wl tytt 
celu przez zarządy zdrojowe Wb w! iicthi zastępstwie 
przez komisje zdrojo we, wlzglęldnle wi iiiitjscowościacn, 
W1 któirycl. mama id jednej, ani drugiej a wy mieniony uh 
Bnstyftiucyj, prze z zarządy gmin.

Zaślwiadcziwnia naieży staraujinie przechowywać w  
azas-io iiĘ&yt miusi się je be wiłem olkaizytwać służbie kkw 
rejOWiwj w  pociągu, po ukończeniu z a ś ,podróży mus7 się 
jo zwraca© służbie peronoweli wraź z  JMi-etami jazaiy 
/ Z ulg korzystać mlogą w roku bieżącymi' i  dzieci .po-
jiiżlej. iktt 13, powracające z  Uzdrowliśk i letnisk. _

Lista uzdlruiwisk. i fernJsik, których kuracjuisZie i  let­
nicy mogą ..orrystać z  omawianych ulg taryfowych, o- 
otjmuje nasi spujące micjscowesci:

,i\V wiocewodztwie oiatoistocjaelm: DruiskienikL 
tW| wjojewódzitwffie watisz^wskicm. CięcJio|Cin©k, 

UtoiwocK, Ruidka (stada koiejowa —  Mrozy).
IW) województwie kiletecikiemi: BluSIk (st. koi. Kielce, 

Jędrzejów jiub Szczucin), Czai niecka Góra feif. kol. Nlile- 
kibu;, Ojców i Pieskową Sicajlą fet. kol Krakowi iub Ol- 
kusz), Sottc fet. kob Kielce, Jędrzejów ilUb SŻcziUdita).

[Wj województwie 'ufoelskierm Kazimierz nad W i­
ktą tlst. kol. Pu ławy), Nafedzów fet- kol. Nalęeżólw 
M j Sadurki).

!W  województwie pomorskielm wszystkie mSejkcor 
wośd. pofczone naics morzem w  po,wiatach pro kim i w ej 
uerowsKtn ©raz Kartuzy (wszystkie ,te miejiscowiości 
położone są przy stacjach kolejowy uh z  wyjątkieiu! Kar­
wi 1 Kai wieóSkkoh Błot, dla 'których stacją kolejowa 
jest Krokowo, oraz Orłowa, ula Którego stacją kolejo­
wą jest Kadk Mary).

> [Wl województwie pdzniańslkiteim: .Czerniewice jfet. 
kol. Stawiki), Inownoeraw, M lfcwody fet. koi. Oiaortmki), 
Pow idz (st. kol. óm';ezłw), Stmwcala fet. kol. Byd­
goszcz).

V\ Województwie krakowskicm, BUk-owaha fet. kol. 
Piorlonliln), Biystra ,W oow. bialskim fet. kol, Wilkowice 
Bywfśra); Ozaruiy Diunajec, Jalbltonka, Lipnica Mała, 
Lfphica Wielka i Oirawka fet. kol. Czarny Dunajec), 
Krościenko fe t koi. Now y Targ lub Stary Sącz,); R r j-  
nfero; Kresr owtee; Muszyna; Piwniczna; Fońońiin, Rab­
ką; Swosfeowice;. Szczawnicą (st. kol. Now y Tang lub 
Stary Sącz); W ysow a fet. kol. GryboM); Zakopanie; 
Jwśzćźulrólwka fet. koi. Zakópaine);;' Żegiestów Zldlnój; 
Rąycżiai; żtubnzyca Cólma; Znbnzyca Dolina, Pońwtiilk i 
Pouszfcl© fet. kol. Czarny Dunajec iub palba Wyżna) 

i. W  wiojewńdiztwle iwowIsŁiem; HotoisikO .Wielkie (st. 
kol. Lw ów ), Horyniec; Iwonicz; I  julbień Wielki; Niem- w 
lirów fe t  kol. Rawą Ruska Mb Jaiworówl); Rymanów; | 
Truskawiec.

Wi wooew ódzitwie staniMpwiowiskiem: Delatyh, Di- 
iok; ffre)banó!wv Ilrynie w a; lamlnia; Janemcze; Kosów 
i Kuty fet. kol. Synowództko W yżUe); OStmioiłlodla i Pod- 
łuitL (sit. kol. Brosznió.iw lub Rożniatów Krechbwiice1); 
Tataijówl; Tuichia; Wonodhta; Zełemiauka; Skoile; Ża­
bie fet. kol. Woiroohita). «

W  wiojewódzitWie tarnoiDofekiemi: Zaleszczyki.
W  woKwiódźtwie Śląskieim. Bystra wi pow. biel- 

sidirn .fet. k o i W ilkowice Bysi ra) Giodzałcziowice; Isie- 
hną fe t kol. Lb.traft); Jastrzębie; Jawoin»e fe t kol.- Ja,- 
worz.c Jasienica); Mosżiczienica; Usitrcń; Wljjsla (st. kol. 
Ustroił).

powieduio wybrane oazy — .noerątkowr ■ po> jednej na 
pow iat, w  Którydh się zcśro;ak;% wyKiłki tych dzia­
łów7 życia państyiCWcgo, jakie w  sprawach, moralne­
go i materialnego dobrobytu wsi odgrywają decydu­
jącą lalę.

O ile chodzi o zadania, które w  tyiu wypadku mia­
łoby do spełnienia rolnictwa, to na oignisk^ takie winny 
przeidewszystkient spłynąć wis|zyśtlkie dbibiOdzitejlstwą, 
wynikające % 'komasacji gruntów i likwidacji zastarza­
łych i niezd. owych stosunków, wytworzon/cb na tle 
pinaw serwitutowych. Następnie wiek taka winna o* 
trzyma S wizortoiwo pnowaidlzone. demonstracyjne pola

doświadC^aiine, spcoTę rolniczą, sźHółkt- drzew oiwpco- 
wyict, zarodowe zwierzęta dc podniesienu raisy zw ie­
rząt dbmowych, w^orowio fratój^tmijącą spółdzielnię 
ftoJniczo-handlową, tudzież odpowiednia ao potrzeb 
drobnego gospodar&twa instytucję kiedytowc.

Ze wZiględU, że powyższe zarządzenia nie wyczer­
pują całokształtu potrzeb projektowanych u*nisk ksui- 
tu>y Wiejskiej, musiałyby one pueto oyć otoczone na­
leżyta opieką innych ministerstw, jeżeli mają stać się 
wzorem do riaślaopw-ąnic ,i rozsadtókw*ri zbawiennych 
ref-irni życia na wsi.

Środki sanacji franka.
Interwencja na giełdzie nowojoiskiej.

Wiadomość o zupełnerr poro mie teraz p, ojektowane środki. Co <Io zasad, na jakach
została zawarta Umowa między rządem I  bankiem fran­
cuskim, hic nić wiadome, jednak przypuszczają, że pod 
naciśkionr lrarków anglosaskich Bank Frńincusk zgódzi 
się na naruszenie rezerw  Podniesienie się kursa fran­
ka w  diiiU vVczoiajsżym na giełdzie liowojuirskiój przy­
pisują osobistej interwencji sekretarza skarbu Meliona 
u banków arueii-ykańs'klch.

Paryż, 24. 5. feW .) 
zumieniu między kieroiwiniutwem Banąue de Brance, ą  
rządem, wpłynęła wczoiraji wieczorem na dalszy spadek 
dewiz zagranicznych. MMsteri finansóiwl w  rpZmowie 
z p:rlzodstawicielamii prasy zaznadziyi, ź© Wprawdzie 
było fcilka punktóiw spamyich między rządiemi i  Bankiem 
Nuroiaowym. jedhak iróźniłae te z astały wyrównane. 
Rząd przy pełnem poparciu Banku Narodowego po dej-

Jak Niemcy wykwitowali Amerykę za amerykańskie
pożyczki.

„Głaz, WarsZ. Poiran/na11 podaje iMonniacSe, uoty . 
Czące poliityki diemieckiej w  sit&ounku do kredytów, 
które Niemcy u,yskary od / merykj.. :9i©ry gospodar­
cze amerykańskie zalały fomiainie w  epoce uchwala 
niia puanu Dav.esa rynek niemiecki 120C 000 000 w yno­
szącymi krcdyteuii Niemcy zużytkowali i te piicniiądlze

nie na nabywanie towarów, amterykańskilch, względnie 
poiżydzki poiśredbie ;dJa sąsaladów, alle na \vyparcie to- 
warólw ąmerykaftlskidi -eae uw egd i 'swoich sąsiadów 
rynków, płacąc w  zamian za 'otrzymane k» edyty niskie 
procenta.

Port w Gdańsku i Gdyni.
tys. ronn. Do Końca paździemiKa będą zmontowane 3 
nowe portowe krany i ukuńczona budowa 400 metrów 
wyinuzeża. co z wię-Kszy o to ©  56 proc. ogomą zdolność 
piZ,eładirnkow7a portu- gdańskiego doprbwadzE jąc ją do 
.320 rys. tonn węgla mies,ęczmje.

W  porcie gdańskim palnuje .,iadlnMirin,y przypływ7 
statków transportowych, które .obecnoe czekają na na­
ładowanie. Wi tej c h w i l  ładuje się 32 statki. W  Kwiet­
niu przeładowano w  Gdańsku 233,3 tys. tomi, w  Gdy­
ni około 23 tys. to nr W pierwsze, połowie maju p^ze- 
ładtowanc w  Gdańsku J 38 tys. tonn, w  Gdyni około 19

Anglja ostrzega przed przecenianient rynku rosyjsKiego.
W  kołach handowycn w  \nglji panuje opmja, że do- i stosunio będą normalne wówczas,, gdy stery hanaiowe w 

raźne korzyści, jakie, płyną z  .iranzakcji przemysłu angiel- .1 inglji będą się mogły porozumie waó 2 Sieiauii haudlowemi 
skiego i banków z. Rosją, nigaly me są pozoawione ryzyka. J Ros|if a nie % nrzedsiawlcieiam; noiitykl Sowieckiej.

Zestawienia ijczbowe ruchu budowlanego w Polsce.
Zestawienia liiczibowe ruchu budowlanego w Polisce 

wykazują bardzo znaczny wziroist buidbiwtóicltwai w  
większych miastach, na dziele .któirych kroczy Łódź, 
następnie julż Warszawa i Białystok. Mimo truauyich 
warunków gospodarczych w  miastach ponad1 100 000 o- 
sób, jak w  Warszawie, Poiznaniu, Kraikowi©, I W,owiie,

Łodzit ii Wilnie, wykazane rózpoczę7:,© ibuldowy 40u do- 
rUólw, ukiońozcniu 250 zia kwar. 1925 r. W  6 miastach 
ponaidl 50 000 mieszkańców! rozpoczęto budowę 150 db- 
mórw, wykończono 170, W  stosunku do 1924 r. mani.y 
tu do czynienia z  poważlną. zwyżką.

W Turcji też ciasno.
niema miejbCa dla Pniaków,

W obec pogłosek o możliwość'7 ziatrndniaua w  Lnr- 
cji polskich Inżynierów i tećnnifcolw, ora^Jicżinych za­
pytań kilerowianyicii, z  tego puiwioidu dlo Urzędu, Emigra- 
cywego —  podaje się do wiaclomiosci .ziainte7- esowair ych, 
że, zigodniic z  otrzy manomlj w  tej sprawie imiarodajnemi

informacjami, znalezienie pracy w  tych 'zlały,odach' fest 
uióemit .trudne, .wobec, czego fachowcy ponscy ni© ma­
ją WMokólw zatirudnienit wl 'l iUricji, W yjażd do Turcji 
nez ziapicwniioncj z  golrj’ poMdly, jest w ięc niewsikaza- 
ny. naraża ,bowiem na straty i zawód

Produkcja cukru w Europie zwiększyła się.
W  ciągu wojny, o t  r. L914—■ 1918: pduidlufcdja cukru 

w Europite, a zwłaszcza w  oiemczecl w e Erancji, i  w  
Aiuisitrji, zmniiejisziyiia się znacznie. NaSlmbcniic.' oObiłb’ się 
to na proiiMkcji. Francji, skoncentroiwanei w  znujnowia- 
nych prze/. 'tooSltę ptiOiwMicjiaCli półtoioicnych.

W ’ r. 1918 piiodukcja cnkrn w, Eiuirjopfe wykazuje 
stałe dmżitnie cip wza ostu. W  r. 1923/^4 wynliloisła Ogó­
łem 5 miliomów ton, w  r, 1924/25 —  7' mlilljloniów. tom, w 
r. 1.925/26 ~  poy yże j 7 milj ton,

iNa cżele kroczą Niemcy a  160>'00(- ton produkcji 
rocznej (1925/26); Czechostowa^a wypnodulkowara 
1500000 tor, o 500000 ton więicej, niż w  r 1923/24.

Trzecie miejsce z  kbilei1 zajtaluje .Rlosja, która wy- 
proclluikiowała z górą .1 niiilljor ton, t: j. trzy iiazy tyle, 
co w  r. 1923/24. Czwarte mieliście zipjmuje Francja — 
750 0U0 ton, ale jt j ,pro<iu!kcja wzrosła znacżhie, sikoro 
W r ,1923/24 nie dbsięgał? nawelt 500 000 tonn.

Ogniska kultury wiejskiej.
Do hczinych projekftjw, mających na oelui przyśpieszie- 

nie naszego pochodu cywiiliżiacyjinego, przybywa .oioecnie 
myśl utworzenia t. zw. ognisk kulitnry wiejskiej-, pro­
mieniujących na daną okolicę wszystkiemi zidlobyczami 
w iedży f-tehowej, urząclżeń społecznoi - gospodarczych, 
oraz adniinistraęyjno-paristwowych. Mają to być od-

Eprawj społeczne.
—  TURCJA KUPUJE NAFTĘ W  ROSJI. Tifrc ja  

co ra z  częście j korzysta  z .  zaku pów  n ą f.y  w  Rosji, 
[Ostatnio zamq,w!iiła:OiLą 12 tyis. tonn .naifty i  3 tys. tonn 
b en zyn y  na b ieżące  pioitrfzietoy przemyśillu.

-  RŁG LiM FN TAC JA  W Ę G tO W A  W  HLSZPaNjI. 
Rząd hiszpański pttzystąipSłJdoi zTieaiitiowiania sw ego  ‘de­
kretu z. lu tego  1926 ,r„, wi kkOrg-m w o b e c  n iedostatecznej 
produkcji węigiiowiej w  krajti., niOzaSipakajaiiącea potrzeb  
pi całe 30 pirtoc., u s taw ow o  przezn acza , poisZiczegóil- 
nym  gałęzilom  przem ysłu  konsum ującym  węgiel, kiom- 
tyn igeń ty  w ęg la  zagran iczn ego , k tó re  miogą sp row a­
dzać- z  zaigianilcy. Zreglam iewtowano w  ten  sposób 
kiuntyngent węigla dla kołeS. inetanrrgji. falbryk, inary- 
nairfki wojennej, m iarynarka zaś  handlioWa i .statki r y ­
back ie  mają wolność w  kuipowainilu w ęg la .

Giełda pleuiężna.
Warszawa, 23. Ł. 1926 r. Według utartego, zwyczaju w  

ostatni dzień przed! świętami giełda walutowa oraz akcyjna 
są stale nieczynne. Mimo to rada giełdowa uchwaliła w  dniu 
wczorajszym zamknięcie giełdy na dzień dzisiejszy. W  obro­
tach prywatnych dokonywany dziś nielicznych tylko tranz- 
akcyj i tutaj już ujawniał się całkowicie nastrój świąteczny. 
O ile jeszcze w  południe tendencja na dolara była cokolwiek 
mocniejsza i obroty dość znaczne, o tyle w  godzinach popo 
łudlniowych kurs dolara wykazywał tendencję zniżkową przy 
niedużem zainteresowaniu. Bank Polski płacił przez cały 
dzień za dolara 11.10, między bankami zaś utrzymał się ten 
sam kurs w płaceniu. Złotem przy obrotach niedużych i ten­

dencji słabszej zrobiono nieliczne tranzakcje po 6.30, później 
zaś żądano ju ż  tylko 6.26 —  Akcjami zrobiono
tylko drobne pozycje. —  W  godzinach popołudnio­
wych zainteresowanie było minimalne' i . prawie że żadftemi 
akcjami nie dokonywano trauzakcyj.

Zfoty «r driu 22 maja 1926 r.
Londyn orzekaż r.a Warszawę 50.00, Zurych prze­

kaz na Warszawę 46.50, N,-Jork przekaz na Warszawę 
9.00, ,Ryga przekaz na Warszawę 56.60, O rn iow ce  
przekaz na Warszawę 24,50, Bukareszt przeaaz, na 
Warszawę 7/5.oO.

Matnie Knrsa telefonem.
W a r s z a w a ,  2Ł. 5. —  godż. 9-la. —  Nfeurzędbwo 

notowano dolar >1.1 <► zł.; giiluen 2,16fe— 2,15. Ten­
dencja słabsza,

Giełda. łovrarowa.
ZIEMIOPŁODY.

Bydgoszcz. 22, 5. Geny za 100 kg. franco wag. 
st. załad. Pszenica 54 — 56* żyto 38 — 35, jęczmień 
brow 3 3 - 3 5  groch Yiktoria -'6 — 48, owies 36—38, 
mąka pszenna b5% 90,— żytnia 70°/0 54, otręby źyLme 

29,— pszenne 29. Tendencja uLuyraana.
Grudz ądz, 2-2. 5. Domeny Pomorskie notują w 

dniu 2i  maja. Żyto zt 36.00, owies zł. 37.00, jęcz­
mień zł 35 00, pszenica 57.00. Cena za 100 kg. franco 
stacja zalad. Tendencja mocna.



26-go maj* 1 -*26 r. G  Ć O S P  O M O R S K  i Ó

Wiadomo?
dRUDZIĄDZ wtotck 25 maja 1926 r.

KALENDARZ: wtoreK 25-go m aja Grzegorza.
Środa 26-go F ilip a  hea
Wschód słońca 3 53 zachód 20 1
Wschód księżyca 17 29 zachód 3 21

— ** TEATR MIEJSKI. Dziś we wtorek, dnia 25-go hm. 
a  godzinie 8,30 wieczorem ukaże się po raz drugi arcywesoia 
'arsa w  3 aktach Henneauina i Webera p. t.: „PAN I PREZE- 
SOW A” , która na wczorajszej premjerze nader owacyjnie 
pizyjętą została tak przez prasę, jak i publiczność, dzięki kon­
certowej grze całego zespołu z pp. Elertowiczową, Fiszeró- 
wrą, Sobotkowską, Wiesławską, Dąbiowskim, Chmurkowskim 
Kamińskim, Łodzińskim, Pankiem, Remboszem i Szafrańskim 
ha czele.

W  śroaę, dnia 26-go bm. z powodu wyjazdu zespołu do 
Torunia — teatr zamkruęty.

— ** PO ŚWIĘTACH. Skąpane w gorących promieniach 
słońca, brzemienne słodKim aromatem kwietnych łąk i pól, 
oczekiwane przez wielu z taką tęsknotą i upragnieniem — 
święta Zesłania Ducha św., należą już do wspomnień.

M in ę ły ... ale kto sięga nieco pamięcią wstecz, ten w i­
dział, że tegoroczne święta nie wypełnił ten sam czar bez­
troskiej i żywej radości tak, jak to było za lat dawnych. Nie 
wiele w tym roKu padło życzeń „Wesołych świąt“ . . .

Bo i jakżesz. —  Rozkołysana powiewem wiosny ziemia, 
nie wzięła jeszcze w swe posiadnie —  krew bratnią, krew 
najświętszą, krew —  która na puklerzu sumienia narodowego 
Widnieć będzie po wieki, jako wielka czerwona plama boleści, 
żalu i hańby.

Nie zmyją ją łzy  osieroconych, nie zetrą ją ani ci, którzy 
polegli z roztizaskaną od kuli bratniej skronią, walcząc po 
tej czy tamtej stronie; plamę tę przewalić może góra za­
pomnienia, nieszczęść, chwały —  ale plama ta zyć będzie 
wiecznie, przywodząc nam na pamięć bolesne dni majowe. Ta 
gorzka myśl przewodnia, owładnęła kraj cały w czasie tego­
rocznych .świąt.

Skołatane nerwy ludzkie i przygnębione umysły szukały 
jakiegoś ujścia, jakiegoś z a p o m n i e n i a  _  iudzie tłum.i> w y­
legli na łąki i pola, do lasów, nad stawy i rzeki, aby tam w 
obcowaniu z naturą orzeźwić umysł, uspokoić skołatane ner­
w y  i zaczerpnąć nowych sił do trudnego borykania s'ę z ży ­
ciem dziś tak wyjątkowo trudnem i przez tyle niebezpie­
czeństw zagrożonem.

- * *  STAN POGODY. Spostrzeżenia państwowego Insty­
tutu meteorologicznego w  Warszawie: Dziś w południe tem­
peratura 19° Cels, wilgotność 80 proc,, stan nieba: chmurno. 
Rozkład ciśnienia w  Europie: Wysokie ciśnienie nad oce­
anem Lodowatym, Ska.idynawją i Rosją północną, niskie 

między Islandią a Anglją, naa Francją i nad Węgrami.
Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce:. Dalsze po­

lepszenie się stanu pogody: dość pogodnie lub pogoanie nie­
co chmurniej na południu kraju). Cieplej, słabe wiatry miej­
scowe.

— **  SŁUŻbA WOJSKOWA AKADl MIKÓW. Wydział 
wojskowy naczelnego komitetu akademickiego podaje do wia­
domości:

1) wszystkim akademikom roczników 1901, 1902, 1903 i 
1904, którzy złożyli podania przez wydział wojskowy N. K. A. 
do komisariatu Rządu o odroczenie służby w  wojsku stałem, 
doręczone będą dokumenty wojskowe przez policję;

2. akademikom rocznika 1900, na zasadzie rozkazu L. dz. 
159p4. Pob. reki. przyznano przesunięcie terminu wcielenia do 
wojska stałego na przeciąg roku, tj. do 1 Hpca 1927 r. W y­
dział wojskowy N. K. A. przyjmować zacznie w tej sprawie 
podania z'dniem 25 bm. Do podania wymagane są obowiąz­
kowe dokumenty: a) świadectwo c 4-miesięcznej służbie, w 
wojsku połskiem w 1920 r.; b) zaświadczenie uczelni że 
petent jest na ostatniem roku studiów, c) uzyskanie prawa 
d'o służby półtorarocznej, w tym celu należy dołączyć kopję 
matury i metrykę urodzenia (lub wyciąg z ksiąg ludności, 
poświadczony przez policję). Brak jakiegokolwiek z wymie­
nionych dokumentów spowoduje odmowne załatwienie spra­
w y;

3. wydział wojskowy N. K. A. zwraca uwagę akademi­
kom roczn.: 1900, 1901, 1902, 1903 i 1904, że podania należy 
składać bezzwłocznie.

Wydział wojskowy N K. A. urzęduję przy ulicy Koperni­
ka Nr. 41 w  poniedziałki, wtorki, czwartki — on godz. 18 do 
2(J-tej 1 w  sobotę od 16-ej do 18-tej,

— STUDJA ZA. GRANICĄ. Począwszy od roku aka­
demickiego 1026—27 studenci polscy, studjujący w  uczelniach 
zagranicznych, będą mogli uzyskać od minist. oświaty za­
świadczenia, na paszporty ulgowe celem ponownegu wyjazdu 
na Studja zagranicę jedynie w  tym przypadku, gdy przed­
stawią zaświadczenia władzy szkolnej, stwierdzające, że istot­
nie studja te odbywają j wykonują przepisane prace.

W  związku z tem karty legitymacyjne studenckie i ma- 
trykuły uczelni zagranicznych me będą poczytywane za w y­
starczający dowód odbywania studjów poza granicami kraju.

R l c H  t o w a r z y s > .

— (rt) Walnt Zfcbrame Tow. Gimn. „ S o k ó ł "  w  Grudzią.
dzu odbędzie się dnia 27-go maja br. t. j. w  czwartek, u drh. 
Prezesa, Kino Apollo, ul. Groblowa, I. piętro, o goJziniP 8-ej 
[wieczorem. Obecność wszystkich obowiązkowa. Gości i 
sympatyków zaprasza się. C z o ł e m '  (68t>9)

Z a r z ą d :
(— ) Kaube, prezes. ( _ )  Felsbi, sekretarz.

— (rt) Do Szanownych Pań Członkiń „Koła Ziemianek" 
W Grudziądzu! Fosiedzenie, które z powodu mćgo niezdro- 
wia odwołanem zostało odbędzie się nieodwołalnie 27 maja 
w  czwartek, o godzinie 12-tej w  południe w gmachu Sta­
rostwa.

W dolinie Szwarcenbachn w Szt*arc- 
waldzie zbudowano niedawno wielką tamę 
rzeczną jedną z największych w Europie. 
Służy ona wykorzystaniu siły wodnej, 
przepływającej tamę rzeai. Daje wyraz 
jeanoczesnie ogó>nemu dążenia ludzkości 
w poszukiwaniu nowych źródeł energji’ 
którem w danym wypadku jest prąd 
wody, przetworzonej w siłę elektryczną.

Na naszym zdjęciu widzimy turbiny 
wodne po 20.000 E P  —  największe 
w Europie.

Aktualne kwestje społeczne, dziś . nas tak żywo obcho­
dzące, objęte referatem p. drowej Majowej, oraz zapocząt­
kowanie letnich zbiorowych kursów „Polskiej Sztuki Sto­
sowanej”  są podkreśleniem ważności tego posiedzenia. W  
interesie Sz. Pań Członkiń „Koła" spoczywa udział jaknajlicz- 
niejszy. Przypominając o dacie 27 maj?, raz jeszcze wszyst­
kie Panie serdecznie o przybycie proszę. (6890)

(— ) D o n i m i r s k a  
Przewodnicząca „Koła Ziemianek".

— (rt) Zaoranie Związku P'aco\vnilów Tytoniowych od­
będzie się, w środę, dnia 26-go maja br. o godzinie 3-ciej po­
południu w  lokalu p. Derdowskiego przy. ulicy Chełmińskiej 
32. O liczny udział uprasza (7337)

Komisja Centralna Związków.
— (rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań M łosierdzia 

św. Wincentego a Paulu przy Fawe odbędzie się w, piątek, 
dnia 28-go bm. o godzinie 5-tej popołudniu w sali parafialnej. 
O liczny udział członkiń uprasza uprzejmie (6912) Zarzpd.

— (rt) Towarzystwo Czytelni dja Kobiet. Wszystkie 
członkinie upraszam jaknajuprzejmi ej, o wzięcie udziału w  
uroczystem nabożeństwie, które się odbędzie na intencję To­
warzystwa w czwartek, dnia 27-go bm. o godzinie 7,15 rano 
w kościele farnym z okazji l8-lctnlej rocznicy istnienia Towa­
rzystwa. Podczas mszy św. przystąpią członkinie do wspól­
nej komunji św. Po mszy św. odbędzie się uroczysty akt 
poświęcenia się i ofiarowania Matce Najświętszej. Zbiórka 
ze sztandarem o godzinie 7-mej ranę przed koscioiem. Wspól­
na spowiedź św. w  środę od godziny 5-tej popołudniu w  ko­
ściele farnym. (5911)

Z a  Z a r z ą d :
(— ) H. Krnszoiiowa, przewodnicząca.

DO OBYW ATELI ZIEMSKICH POW . GRUDZIĄDZKIEGO.

Wobec licznych zgłoszeń chorych a biednych dzieci- któ 
,re potrzebują wywczasów letnich i skierowane są do naszego 
Towarzystwa przez lekarzy szkolnych, nie możemy z powo- 
au braku środków materialnych —  wszystkich wysłać do 
Gdyni.

Dlatego zwracamy się z uprzejmą prośbą do Szanownego 
Obywatelstwa Ziemskiego, ażeby przyszło nam z pomocą

Niechaj każdy dom polski na wsi przyjmie jedno dziecko 
bezinteresownie na wywczasy wakacyjne — otoczy je opie­
ką i w ten sposób przyczyni się do wzmocnienia zdrowia je­
dnostki na pożytek Ojczyzny.

Panig, które dyżurują w biurze, przeżywają wzrusza­
jące chwile na widok dzieci i odpowiedz? matek, które się 
zuadjują w  lak krytcznych warunkach materialnych i objaś­
niają szczegółowo swoją nędzną egzystencję.

Dzieci zgłaszają się z różnych warstw społeczeństwa na­
szego; wszystkie wybladłe, anemiczne, wynędzniałe, a ro­
dzice ich lub opiekunowie nie są w stanie nic płacić.

A  cóż dopiero mówić o. sierotach, kiórych zgłasza się 
duży procent na ogólną liczbę. Dzieci, za które rodzice mo-, 
gą p ła c ić  przeważnie mniej potrzebuią wysyłki nad mo­
rze lub na wieś.

Dzieci, przysłanych przez lekarzy zgłosiło się tylko na 
miesiąc czerwiec przeszło 30 dziewczynek.

Towarzystwo nasze- usilnie pracuje w, nad wyraz trud­
nych warunkach nie posiadające funduszów na wysyłkę óia 
dzieci.

A więc pud hasłem Ratujcie dzieci! Niechaj nikt nie od­
mawia przyjęcia dziecka polskiego w aom swój —  w  miarę 
możności.

Warunki wysyłki dzieci są następujące:
1. W ysyłamy młodzież szkolną w wieku od lat 10— 18 

na okres 4 tygodni.
2. Dziewczynki wyjeżdżają w czerwcu i lipcu, chłopcy 

w sierpniu i wrześniu.
3. Koszta podróży płacą rodzice lub nasze Tow.
4. Dziecko przywozi z sobą odzież i wszelkie przybory 

do codziennego użytku. Jeżeli potrzeba, dziecKo pizywozl z 
sobą pościel.

5. Przyjęte dziecko nie może oyć obciążone ciężką pracą 
fizyczną przewyższającą jego siły —  natomiast wskazanem 
jest, ażeby Szan. ofiarodawcy zajęli dziecko pracą lekką do­
mową lub ogrodowa na świeżem powietrzu, które wpłynie do­
datnio na zdrowie i wychowanie.
Adam Czarliński, starosta powiatu grudziądzkiego, Józef 
Włodek, urezydent miasta Grudziądza. Zarząd Porn, Tow. 
opieki nad Dziećmi oddział w  Grudziądzu: Helena Kuner-
towa przewodnicząca, Izabella Szwerowa sekretarka, Stani­
sława Łotyszowa karbniczka, ks. dziekan Dembek, ks. Łu- 
kaszkiewicr ks. Blericq, ks. Brejski, ks. Klunder, ks. Łęga, 
ks. Pełka, Marja Donimirska przewodnicząca ziemianek pow. 
grudziądzkiego, K . Ruchniewlczowa przewodnicząca Tow, 
św. Wincentego a Paulo, Helena Kruszonowa przewodnicząca 
T o w . Czytelni dla Kobiet, Teodora Majowa, przewodnicząca 
N. O. K „ Marja Żyborska przewodnicząca Czerwonego 
Krzyża, dr. Chełmicki, dr. Frendl, dr. Grygier, dr. Górski, di. 
Maj, dr. Sujkowski, dr, Szymański, dr. Lachowski, dr. Urbański.

Z
- -> *  KOŚCIERZYNA. (Godna naśladować u- 

chwata.) Towarzystwo Leśników na picwiait kościer- 
ski przyjęio na ostamifiim swtra posiedzeniu nadzwy­
czaj chwalebną i gciną naśladowania uchwalę; każdy 
z 20-tu panów przyjmuje podczas .etnich wakacji na 
przeciąg czterech W od n i jedno dziecko azkokie naj­
uboższy :h ewtl. rodziców, i to 10 z miasta Kościerzyny 
i 10 z Gdańska Przeprowadzenie tej uchwały polecił 
przewodniczący p. nadleśniczy Norski tutejszemu po­
wiatowemu inspektorowi szkolnemu, który w  tej spra- 
wliie już poczynił odpowiednie kroki.

Z całe
— **  LW Ó W . (Po morderstwie w  Żoikwi.) Sta­

nisław Kisielewski, którego morderstwo nad pułk. Obie 
dzińskim i sierż. Gaoomskim w  Żółkwi przed dwoma ty 
soidniami było jednym z najgłośniejszych wypadków w  
wojsku, zosta‘ aziś t-yrondem Sądu Doraźnego skaza­
ny na śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok ten w  go- 
dżinacu popołudniowych został wykonany

Po uderzeniu głową: Skąd ten przeklęty hałas — 
z trybun, czy z głowy?

N a g r o d z o n e  
na Pierwsze] Potnorsicie] Wystawie Rolnictwa i PrzetnysOt 

'■Wutlkim Złotym Medalem

M y d k c  L ! i . > m ’i 8 s z n e

K r e m  L i i j o m l e c z n y  S<n tw i^n ^>
Udelikatnio i pieu^gnaje cerą ♦  ŹądaC wszędziel

ca Zwracać uwagą ^
ć, a a  markąOO

POMORSKIE TO W, PRZEMySŁ V  CHEMICZ. .POMUtiANlA- 
KAZUHERZ ftOŁSKl I S?N  a GRUDZIĄDZU.

—  Panie Stękalski, pan się znowu spóźnił do 
biura.

—  Przecież pan dyrektor sam ozamie, że muszę 
Przyjść wyspany, a nie przychodzę do biura po to, 
aby spać.
— a— — m m  w — — a B —

GRUKA PNIA POMORSKA TOW  AKC GRUDZIAOZ
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzfch 

, Naczelny rtdakńor: Stefan Marfeuew&L



TV sprawie upadłościowej tup ca Stefana Sko­
wrońskiego w  Grudziądzu ul. Lipowa 45 mia­
nowany został w  miejsce Stefaua Fredyka, któ­
ry zrzekł się obowiązków zarządcy z powodu 
wyjazdu z Grudziąaza, p. Bolesław Deresoń­
ski z Grudziądza ulica Szewska 6, zarządcą 
masy upadłościowe). (6910

Grudziądz, dnia 8 maja 192e r.
S ąd  P o w ia to w y .

■5m **—   — ----------— ---------- —   — — — ■—   —  ■■ -   ----------— ---------  —

W  spra? -se upadłościowej firmy Dom W y ­
syłkowy Mydła „Heimchen'- w Grudziądzu ul. 
Pańska 25 właśc. Otton Mallon w Grudziądzu 
na miejsce zarządcy masy konkursowej p. Fre­
dyka, który zrzekł się tych obo wiązko w ze 
względu na przesiedlenie się z Grudziądza, wy­
znacza się zarządcę masy kookursowej p. Dr^- 
bocowicza z' Grudziądza. |6909

Grudziądz, dn;a 11 maia 1926 r.
S ąd  fPowfatowy.

Przetarg przymusowy.
W  ś r o d ę ,  4 m a  8 6  m a ja  tor., o go­

dzinie 11 przed poi., sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za gorówzę «  R a d z y n i e  W y b n  
d o w a n ie  Da majątku p. P a t o r o w n e j

6906

i i  ł a u n v  u a  j j , j u n i s v ą > u  T t  l i ą p j

5 krów, stóg pszenic? i 2C0 ctr. pszenicy.
R S m a r z ,  kom. aąd. w  GraJz .«,dzu

r r z e t f f ^ g  ( k r j i y m u s o f f j ,
W czwartek, dnia 27 maja 26 r., o godzinie 

11-e; przed poluda. sprzedawać będę na majątku 
p. D n c h n o w s k ie g o  w Goł ębi e  w ie najwię­
cej dającemn za gotówKę 6907

parówkę, młóckairnię, kompl.
(Garrett i Lanz), S  m a c io r y  ro zp ło *- 
d i iw e ,  16 p r o s ią t  i 3  ź r e b c e

S m a r z ,  kom, sądowy w Grudziąazn.

Sprzedaż Ifcytacyjina

Susi wojstówychs Irslęcis
odoędzie s:ę dnia 8  c z e r w c a  b r „  o godzin e 
10-tej przel pot. w Grudziądzu na piacu ćwiczeń 
przy kos; aracl g e n .  H a l l e r a ,  c l .  .L ip o w a  
n r . 14/88. Prawo uczestnictwa w licytacji po­
siadają wszyscy. 690P

l o m e n d a u t  I i .  f i .  n v . 88  
(— ) K a r k o ś i e k ,  ppłk:

U'm litoi reiiłitowjch i  Srtęji.
W  czw artek , dn ia  s}7-go bm ., popo­

łudniu o godzinie 4-tel na podwórzu ul Młyń­
ska nr. 10 -akupuje.  firma I I .  S c h lm m e k  
4 —0 letnie remonty 160 — 170 cm. miary taśmo­
we i, i! dobrą głęboką pierś ą przynaimmej 19 cm. 
n.żel kolana, zdatnych dla kawalerji, za natych­
miastowa zapiata W piątek i sobotę zakupuje 
s ę  w okolicy. Bliższych szc',egolów udzieli fir­
ma H  Schimmek, Grudziądz, telefon 6. [6915

D o .  p ^ a t J u  ż ą d a }

„Króla“
jjroszek ragdlang
hurtownie po cenach fabryczn.

Marchlewski i Zambi - Mzi^df

I j e ś n ł C K Ó t ł k a
?m‘k SliejsjJ________________ fi*ark Miejski

D z is ia j ,  w e  w t o r t R ,  o  g e< lz . 4  p opoS .

Koncert %  ogrodzie
Po koncercie Wieczorek Familiny

Na powyższe uprzejmie zaprasza
6917 Gospodars.

PumiiFto ' ‘ waliły
sprzedajemy po starych tanich 
cenach, dopóty zapas starczy:

P ła szcze  dam skie
z tkaniny angielskiej....................................  38 ,—
z dobrego sukna........................................65.— 4 8 ,—
z gabardyny............................................95,— 75 ,—
z rypsu jedwabnego . . . . . . . .  .90,— 8 5 ,—
7 rypsu i radjo wełn............................. 125,— l l  O ,—

Suk n ie  dam skie
i  dobrego szew iotu ...................... ...  29. -  ^,50
z dobrej wełnianej popeliny.................... 18.— 45,-—
z dobrej gabardyny wełn..................   . . 50,— 4 8 ,—

Sukn ie  letn ie
i  woaiu, batytystu i kretonu , . . 11,50, 9,50 7,50

m iński dam skie
tretonowe  .................  6,50 5 ,—
rypsow o.................. . . . . . .  . . . . W,50
w oa low e...........................................15,50, 12,— 1 0 ,—
•ypsowe j»dwaboe .  ............................19,— 16 ,—
Crtpe ue C h in e .......................... 42,—, 34,— 8 8 ,—

Płaszcz*) męskie, garnitury męskie, płe szcza 1 suknie 
dis dziewcząt, płaszcze i gai U tury chłopięce, mato­
wały na ubrania męskie i damskie, tow?"y biał i, 

zna damska 1 męt. a, krawaty, parasole i laski, 
pończoeny i rękaw*czk% trykot. ubi< >kł 1 swetry 
ćtzlec., towary krótkie, flrany ftp, w  wielk. wyborze.

U e l d r y  n a  b ia ł e j  w a c ie  42,—  3 8 ,—

knkclHl i Rozner &
W ybickiego 2-4. T el. 160

6893

O t-T o rszy łam

pracowmt akierćw
r a m s k i c n

Mam prakt. pierwszórz. 
demu paryskiego. Ceny 
przystępne. Tusze.rsk. 
Grobla 18, I  piętro 
M a d  itane K a r l e  

Przyjmuję uczeaice.

■iFiumii iu. iiii

Warsztat Reporań Saraociiodf.m
S t a c j a  I a d u w a . n i a  a k n m n l a t a r ó w
Szkota jzofrraw załwierdzona przez Ministerstwo

1 Jedyna i  największa szl oła szoferów na Pomi xzu, jpc 
opuszczeniu kfóroi dotychczas k~,żd? uczeń zdat zaJa- 

“  -»», walający egzamin przei. Wojewódzką Ko- 
f  misją Egzaminacyjną. Kurs szoterski trwa

*“  miesiące. GrnutoWna nauka tylko przez
Binżynierów i  mistrzów-tacl j w c ó w . Wstęp 
Jl-go i 15-go każdego miesiąca. — Doróżki 
'automobilowe każdego czasn. (6657)

Te le fon  nr. S>4 i 444. Fr. LipM i, Gruziądi S f a Z '

Oltoszajcie w Glosie fmmKm I

Materiały piśmienne 
Książki, różni insirum 
muzyczne, Księgi han 
d owe, Druki, Pisczatki, 
Bloki kasowo Para- 
eonv i mąte uloczki 
zawsze najtjnioi u

Wlad.Kuiers.iiego
ulica Pańska nr- 19
^ Kto tam kupuje,
*5 ten. oszczędza 
10 wiele pieniędzy. 
Proszęgię przekonać

iiiiainiiiiiiiiiii.

I
NoWy lekki w ó *  r o ­
b o c z y  i 2 dobrze utrzy­
mano r o w e r y  zaraz
do sprzed. Dom Nss..on 
Plao 23 Stycznia 25/26

K w p n a ]
K a ż d ą  ilość

j * w x e  w r  r

świerkowego
w wałkach 1 lub 2 m, 
średnicy od 13 do aft cm 

kupi 65&S

Wielftspoislra Papiernia
dydgoszcz- Gzyżkowko 

telefon 1151-1137 
Adr, ielegr. „Fapy.ne*.

B E C Z Z l
oi) smoły i oleją

k n p n je  firma
Venzke & Duday

G r u d z ią d z
Destylacja smory [6489 
FabryKa papy dachowej.

1 C m « 4 i 4

Sierszy winw*
były satuudz. kupi )c (Po  
morzanifl), właci. język, 
polsk i niem. w  mowie 
i piśmie z dobr. reter., 
poszukuje natychm. lub 
później odpow. posady. 
Oferty do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 6870.

C h ło p ie c  rat 14 do 16
może sie zgłosić natych­
miast jako uczeń panto- 
flarski. Najch. z okolicy. 
Wasilewski, 3-goMa)a3

G o r i i e c
od zaraz pozenkiwany

Holek Szyrlzik.

: t i« s ORZEŁ im

t .

(.tiara Szalsistwa
Dramat erotyczny w 7 aktach 
W  roi. glówn.: C la ra  Bend .

Zwarjiws;y Hotel
Komedja w  3  aktach, 

f i l .

R I D O L 1N I
i  t e g o  r y w a i

6913 Farsa w  3  aktach.

M a z e m  1 3  a k t ć w

Początek o godz, 6*15:3'15

(x \ \ \ t sztuczne, pierwszorzędne wykom.- 
/  ę i ż j r  nie. G r u d z ią d z k ie  Ł a b e r a -  

A ^ t o r t j u m  t e e h n ie x n e -d e n ty s ty c R u e
Flac 23-go Stycznia nr. 23, DL piętro.

Dziewczyna
do w azelkich prac dom. 
'.atych miast pcTzebna 
Sienkiewicza 26,1 piętro

P o k o j u
z utrzym. w śródmieśnin 
z niekrępnjąceir wejść, 
dobrze umeblow. poszr. 
kuję ed pierwsn. czerwca 
Zgłoszeń, do Giosu Po­
morskiego pod nr. 6809.

■11*111 n m n
r  D z i e r ż a w y  J

Intel es zbożow y
na Pom orzu , spichrr z 
kantorem i 2 pekoje z 
kuchnią natychm. na do­
godnych warunkach do 
w y  d z l e r ża  w i c nia. —  
Oferty do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 6871.

-o

1 - 2  P O K O J E
z uźywis luością kuchni 
do wynajęcia ł^ir^wska 
Grobla 16, podw. 11 1.

F o “ ó. u m e b l t w .  a
światłem eieKłr., obiada­
mi lub całem utrzyma 
mem do wynajęcia. V»48 
Kościnszki 5, 1 ptr. l«wc

jj HUwkiawCs / P o k ó j  m n e b l ,
z ntrzymm. lub bel od 
1. 6. do wynajęcia. 7L44 
Lipowa 13a, I I  piętro-P o M n k n j ę

n m u m
4-6 pokojow.
Czynsz podług tlmowy 
a góry. Oferty do Głosu 
Pomorskiego nr. 6891

PoHU umebl. balkoi, Ir.ienU,
■z kuchnią lub bez ,® 
w^n. Kościuszki 6, H T1.

Mieszkanie 4 pok.
pokój dla służącej ła­
zienka, światło B^ktr.. 
do wynajęcia spokojne­
mu lokatorowi. Zgł. do 
Głosu Pom. nr. 7347nm

Unieważnia się zagubio­
ną książeczkę wojsko­
wą na nazwieke J ó z e f  
Petrjkow8ki,Li(]Qwa 35,

Przyjmę ‘2 panów n a  
s t a n c je  z pełn utrzy­
mań. po 65 zł ujiesięcz. 
Adres wskaże Głos Po- 
mo-ski poa nr. 7342pm.

Skradziono k s i ą ż k ą  
w o js k o w ą  na nazw. 
i S e r g o t  J a n ,  którą 
nimejssem uniimażn am.

A . JC a ź in ie i? s k i i
6788 C K o j m c e - P o m  o r ^ e

Tabryttfi 
Hkî ów i koniaków

Z a m ó w iś n ie .
Nintejszem zana-wiam wychodzący t Grudziądzu 6 razy w tygodnia 

/ i ł o s  P o m o rs k i1'n a  i * e r w ie c  195*3 r. zm  2 ,8 6  I ł ,  wraz z opłatami 
pouztowemi. „Głos“ odbierać będę z poczty — proszę do°tarczyó pod po- 
aiższym adresem:

Imię i nazw isko:---------------   — ------- — ---------------------   J----------------

Miejscowość: — .— ---------------------------------- - ulica i nr.: ------------------ ---- -------

K w i t  p o c z t o w y .

Z ł__________________
tytułem przedpłaty na „Glos Pomorski" za czerwiec 1926 roku odebrałem, 
e© ninięjizem potwierdzam.

— . — ---- ---------d n ia -------------------------------- 1926.

podpis: — —  -------------

Z a m ó w ie n ie .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

tlG los Pom orsk i" ua czerwiec 1326 r. za  2,86 zł, wraz z opłatami, 
oocztowemi. „Głos" odbierać będę z poczty — proszę dostarczvć pod po­
niższym adresem:

Imię i nazwisko---------------- -----------------—--------------------------------------------------

Miejscowość: ulica i nr.:----------    *

K w i t  p o c z t o w y ,
z\ ________ __

tytułem przedpłaty, na „ G l c v  P o m o r u k i4, za czerwiec 1926 roku odebrałem 
co ninieiszerr potwiei izam.

________________    d n ia _____________________   1926.

podpis: — u--------------- -----------------------

^


